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C z a s o p i s m o ,  p o ś w i ę c o n o  s p r a w o m  n a r o a o w o - c h r ^ e ś ó j a ń s k i m
n a  K r e t  a c h  Z a c h o d n i c n .

Katowice, t i. B ihrowskiago 13. Tai. 24-31

Nr. 5 Katowke, Srcda, 23 stycznia 192SP r. Rok II.
' C e n y  o g ł o s z e ń ,  z a  j e d e n  w i e r s z  m m . 1 5  g r  u) t e k ś c i e  5 0  % e r o ' e j ,  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  1 0 0  % d r o ż e j .  S t r o n a  o g ł o s z e n i o w a  p o d z i d o u u  j e s t  n a  8  s z p a l t .

Sumy inwestycyjne w przedłużonym 
Sefmowi 51. budżecie śliskim na r. 1929-3 1

W  n o r m a ln y c h  c zasach  g ł ó w n a  m.ęść | w e g o — 350tys.  zł.fjna b u d o w ę  n o w y c h  
wydatkoty  k a ż d e g o  pa ń s tw a  c zy  t e r y ­

torium s a m o r z ą d o w e g o  w in n a  iść na  u-
t r z y m ą n i e  adminis tracj i ,  s zk o ln i c tw a  i 
w o j s k a . A  d o p i e r o  z  ew e t l .  n a d w y ż e k  
przezn acza  się re sz tę  na  in w es t yc j e  
Jed n ak ow oż w o j n y  ostatnich 15 lat w y -  
cs ę rp a ły  s p o ł e c z e ń s t w a  ze  w szys tk i ch  
środków  p i e n ię żn ych ,  z e  u c zyn i ł y  j e  
niczdplne d o  p o d j ę c i a  prac i n w e s t y c y j ­
n y ch  o  w ł a s n y c h  i i l a c h  fina.’ suwych.  
W o b e c  t ego  na  p ań s tw a  i s a m or z ą d y  

pad? o g r o m n y  c iężnr  p r z y j ę c i a  tych 
'-lężarów na s iebie.

;W irc  n .c  d z i w n e g o ,  że  p r z y  k a ż d o ­
rocznym  budź. ,  p r z e d k ł a d a n y m  p r z e z  
R z ą d  naszem u S e j m o w i ,  a p r z e z  Ś ląską 
R a d ę  W o j e w o ł z k ą —  S e j m o w i  S Iąsk  e- 
mui ca łe  s p o ł e c z e ń s tw o  p d n i e  śledzi ,  
jak a  też sum a p ozos tan i e  j e s z c z e  na c e ­
le,, inw estycyjne p o  op ł a c e n iu  aparatu 
adm inistracyjnego i s zko ln ic twa .

jak ,uż w p o p r z e d n i m  ar tykule  
pisaliśmy, p r z e d ł o ż o n y  S e j m o w i  Sl. 
przez  Ś lą s k ą  R a d ę  W o j e w ó d z k ą  p r e l i ­
m in a r z  b u d ż e t o w y  na rok 1929-30 w y  
noibi okrągłe 1 12 m i l j o n ó w  zł. W y d a t k i  
te  s ą  praw ie o 1U0  proc .  w y ż s z e ,  n i ż  b y ­
ły w roku 1924,

Jak  r o zd z i e l a j ą  się te k w o t y  r o z ­
ch o d o w e? '  O c z y v  iście,  ż e  na jw iększa  
surr.a musi  iść na p o b o r y  u r z ęd n i c z e  i 
n au c zy c i e l s tw o .  S u m a  ta w y n o s i  o k o ł o  
5 2  miljony zł. cz y l i  45 proc .  w y d a t k ó w  
ogólnych. N a s t ęp n i e  oko ło .  25 m i l j o n ó w  
idz.o na inne w y d a t k i  zw ią z a n e  z a d ­
ministracja oraz  na  o p i ek ę ,  resz ta zas 
dopiero  na ce l e  inwes ty cy jne .

Z  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p p zy c y j  
n a  u tr zym an ie  s zk o ln i c t w a  na Śląsku 
p rzezn acza  się okr. 41 mil .  zł. P o l i c j a  
naszego  w o j e w ó d z t w a  kosz tu je  nas 13 
nńljonów, a u tr z ym an ie  - u r z ę d ó w  skar­
b o w y ch  Ó, 5 mi), ona  zł. N a  o p i e k ę  soc ­
jalną p r ze zn a c za  się 1 1 - 6  m i l j o n o w  zł. 
do tej ostatniej  k w o t y  d o l i c z y ć  j ednak  
należy j e s z c z e  ró żne  subw en c je ,  roz- 
m(< i z e zont  w  innych  dzia łach,  t a k j , że 
śni '  l o  p o w i e d z i e ć  możn a ,  iż na o p i e ­
kę socjalną w y z n a c z a  skarb  sląski  co-  
najm nijj  13 m i l j o n ó w  zł.

Jak siv  na tomias t  p r z eds taw ia ją  
kw oty- in west ycy jn e?

W e d ł u g  p o b i e ż n e g o  z e s taw ien ia  
przeznaczono w  p r z e d ł o ż o n y m  b u d ż e ­
c i e  śląskim na same b u d o w l e  następu ­
ją ce  pozyi je:

N a budowę- in st y tu tu  b y g j en i c z n e -  
gOr~-300 tys.  zł. na b u d o w ę  O ś r o d k a  
/  ł r oy- ja  w  L i p i n a c h — 1 50 tys.  zł na bu­

d o w ę  s z k o ł y  p i e l ę g n i a r s tw a  i po łożn i c -  j 

tw a— 550 tys. zł.  na b u d o w ę  K a t e d r y  j 

ś lą s k ie j— 500 tys U . ,  na b u d o w ę  innych  ł 

koscifcló’w, w  tem  kośc i o ła  garn iz ono -J

J s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  — 1500 tys. zł., na  
b u d o w ę  ko lon i j  r o b o t n i c z y c h — 3 m i 1 

zł., na  b u d o w ę  u r z ę d n i c z y c h  d o m k ó w  
m i e s z k a ln y c h — 350 tys. zł., na b u d o w ę  
i n n y ' h  b u d o w l i -  3.146 tys. z ł , ,na  p o ­
ż y c zk i  b u d ow l .  Sl. Funduszu  G o s p o ­
d a r c z e g o — 3310 tys. zł. D o  ty ch  sum d o ­
c h o d z ą  j e s zc ze  p o z y c j e  z  k r e d y t ó w  d o ­
d a t k o w y c h  na b i e ż ą c y  kw arta ł :  na bu- 
d o v . ę  ko l on i j  r o b o t n i c z y c h — 3 m: - zł., 
na b u d o w ę  g m a c h u  T .  C,  L . — 200 ty?., 
zł., na b u d o w ę K a t e d r y  ś ląskie j  — 2 0 0 tys. 
zł. F r e s z c is  na w s z e l k i e  inne  r o b o t y  z 
b u d o w n i c t w e m  z w i ą z a n e  p r z e zn a cza  się 
w  bu dż e c i e  r o c z n y m  o k o ł o  1.500 tys. zł. 
R a z e m  w  ęc  p r z e w i d u j e  się z e  skarbu 
ś lą sk i e go  na  c e l e  b u d o w la n e  o k r ą g ł e  18 
r r . i l j onów zł.

'/Następnie w s t a w i o n o  b a rd zo  p o ­
w a ż . i e  su my  in w e s t y c y j n e  na b u d o w ę  
d r ó g  w  w o j e w ó d z t w i e  Śląsk iem i to w 
w y s o k o ś c i— 4.945.000 zł. B u d o w a  w a ­
l ó w  r z ecznych  i re gulac ja  rz ek  p o c h ł o n i e  
1.600.000 zł., natomiast  na budowlę k o ­
lei pi z e z n a c z o n o  k w o t ę  2,482.000 zł. N a  
fundusz m e l j o r a c y j n y  u c h w a l o n o  500 
t j s .  zL ,  na inne  p o k r e w n e  in w es t y c j e  
ca. 1.5u0.000 zł. R a z e m  z l i c z o n e  te o- 
statnie k w o t y  d a d z ą  w i ę c  sumę pr zesz ło  
1 1 m i l j o n ó w  zł. P o z a t e m  w s t a w . o n o  do  
K re d y tów  d o d a t k o w y c h  na b i eż ący  
lewar ał ako  udz ia ły  2.450 tys. zł. - to 
dla o l ą z a k a  na par ce la c ję  ro lną  mi l j on  
oraz  na b u d o w ę  n o w y c h  o k r ę t ó w  dla I 
i o w  Ż e g l u g a  P o l s k a — 1.450 tys. zł. I

P o  ob l i c z e n iu  tych k w o t  w s z y s tk i e  

g r u b s z e  w y d a t k i  i n w e s t y c y j n e  j a k i e  

w  r o k u  b i e ż ą c y m  p o n o s i  S k a r b  L i a s / ę i  

w y n o s i ć  m a j ą  o k r ą g ł e  3 1 . 5  m i l j o n a  

z ł .
j e s t  to suma d o t y c h c za s  n i e b y w a ł a  

i r z e c z  jasna, że  ż a d n e  w o j e w ó d z t w o  
ani w  pr zyb l i ż en iu  taką  k w o t ą  na c e l e  
i n w e s t y c y j n e  p o s z c z y c i ć  się n ie  m o że .

D o  sumy tei d o l i c z y ć  n a l e ż y  j e s z c z e  
o k o ł o  55 m i l j o n ó w  zł., ja k i e  m a  d o  

d y s p o z y c j i  na r ok  b i e ż ą c y  sk a ib  śląski  

z z e s z ł o r o c z n e j  p o ż y c z k ,  am erykań sk ie j .  

C a ła  ta k w o t a  z u ży ta  b ę d z i e  l i ty lico na 

c e l e  i n w e s t y c y jn e ,  a w i ę c  g ł ó w n i e  na 

bu d o w ę  g m a c h ó w  p u b l i c z n y c h ,  s zk ó ł  

oraz  na b u d o w ę  d - ó g  i ko le i .

W  roku w i ę c  b . e ż ą c y m  skarb  śląski  

d y s p o n o w a ł  b ę d z i e  n i e b y w a ł ą  d o t y c h ­

czas  sumą — 90 m i l j o n ó w  zł.  na ce le  

b u d o w l a n o  — i n w e s t y c y j n e .  S u m a  ta 

w s w y c h  skutkach mus;  w y d a ć  m o ż l i ­

w i e  ja k  na i l ep s ze  rezul taty.

S t .  J a n i c k i •

kronika Telegrafie
W Zdrowiu Mstsz. Fochu

w  cią g u  n o c y  n a s t ą p i ł o  p o le p s z e n ie

Motywy wyroku

w  s p ra w i .  1 o jc ie c h o w s k ie g o  o s k a r ­
ż o n e g o  o z a b ó js tw o  L ó z a re w a  o g ł o ­
sił S ą d  1 /k r ę g o w y .  5 m o t y w a c h  
S ą d  s t w i e r d z a ,  ż e  c z y n  j e g o  b y ł  a k ­
t e m  in d y w id u a ln y m .

P a k t KeSMtjga.
z o s t a ł  r a t y f i k o w a n y  p rz e z  s e n a t  St.  
 ̂Z je d n o c z o n y c h .

20 P ro c . F o d  w y ż k i

ż ą d a ją  g ó r n i c y  i u c h w a la j ą  o d p o w i e d ­
nie re z o lu c je  n a k o n g r e s i e  ra d  z a ł o ­
g o w y c h ,  k tó r z y  o d b y ł  s ię  w  K a t o ­
w i c a c h .  O  i te d o  ł lu te g o  p o d w y ż ­
ka nie b ę d z i e  u w z g lę d n io n a ,  g ó rn ic y  
o g ło s z ą  s tra jk .  D e k l a r a c j ę  p o w y ż s z ą  

p o d p i s a ł o  9 6  d e l e g a t ó w  z 5 6  k o p a l ń .

Clemenceau Zachorował

n a  g r y p ę  i m ż  od  t jrg o d m a  nie o p u s z ­
c z a  łó ż k a .  S t a n  je-ro nie  b u d z i  z a ­
n ie p o k o je n ia ;

Doniosłego Wynalazku
- — >

d o k u n a ł  p o la k  m ż .  M a r c z e w s k i .  W  
k o n s e K w c n tj i  ż m u d n y c h  r o z w a ż a ń  
n a d  s t a w i d ł a m i  d la  i p a s z y n y  p a r o ­
w ej d la  p a r y  p r z e g r z a n e j  o  w y s o k :e m  
c iś n ie n iu ,  z a p r o j e k t o w a ł  inm Józef  
M a r c z e w s k i ,  z a m i e s z k a ł y  o b e c n i e  w  
B y d g o s z c z y ,  s t a w id ł a  t. z w .  o b r o t o ­
w e ,  k ló r e  z m i e n ią  c a łk o w ic ie  w y g lą o  
m a s z y n y  p a r o w e j  i p o s t a w i ą  ją w  
dojrzałei  fo rm ie ,  zd o ln ej  d o  s k u t e c z ­
nej k o n k u r e n c j i  z n a jm o d n ie ja z e m i  
m o to r a m i

’rz y  k / y t y c z n e m  r o z p a tr z e n iu  
s ta  w ideł,  w y s u w a j ą  się  p o w a ż n e  b i a -  
ki. R o z w i ą z a n i e  s t a w id e ł  s p o s o b e m  
inż. M a r c z e w s k i e g o  w s z y s tk ie  braki  
u s u w a .

1' ostatniego p o s i le n ia  Sejmu

W y b ^ r n o w e j R ady W ojew  ódz& ia j. - Z dem askow ana  d e m a g o g a  
Ko7fantegn. - Sojusz R iem ców  z Korfantym i P. P. S. 

D estrukcy jne  następstwa tego so juszu .
Z a p o w i e d z i a n e  sensa. ' je  k oń c zą  

się z a z w y c z a j  —  z i e w a n i e m .  186. j e d ­
nak  p o s i e d z e n i e  >ejmu Ś l ą s k i e go  z 16 
bm.  s t r n o w i  p o d  ty m  w z g l ę d e m  w y ­
jątek.  T ł u m y  p r a w d z i w i e  publ icznośc ią  
k tóre  juŁ na g o d z i n ę  p r z e d  r o z p o c z ę ­
c i em  p o s i e d z e n ia  z a c z ę ł y  o b l e g a ć  drz.wi, 
p r o w a d z ą c e  na ga l er ję ,  p r z e d łu ża ją c e  
s ię t a j em n i c z e  n a rady  p o  k lubach p o ­
se lskich —  w s z y s t k o  to b y ł o  g o d n y m  
w s t ę p e m  do  p o s i ed zen ia ,  w y c z e k i w a ­
n e g o  z t ak iem na p rę ż e n i e m .

W r e s z c i e  z 40 m i n u t o w e m  o p ó ź ­
n ien iem —  w e s z l i  p o s ł o w i e  na sa lę  Z a ­
u w a ż o n o ,  ż e  marsz. a łek  W o l n y  p o s z e d ł  
w p e w n y m  m o m e n c i e  do  s w e g o  M o j ­

ż e s za  i tak j a k b y  z  z a p y ta n i em ,  c z y  
m o g ą  już  r o z p o c z ą ć 3  i r o z p o c z ą ł  p o s i e ­
d ze n ie .  J es zcz e  p r z e d  p r z e j ś c i e m  do  
p o r zą d ku  o b rad  p o p r o s i ł o  g ło s  w  s p ł a ­
w i e  f o rm a ln e j  p. p o s e ł  Janicki,  d o m a ­
ga jąc  się, by  ze  w z g l ę d u  na to, ż e  jak 
s ię  oka zuj e ,  5 p o s ł ó w , a  m i a n o w i c i e  mar ­
s za łe k  W o l n y ,  w i c e m a r s z a ł k o w i e  G r a ­
j ek  i K ę d  z io r  i pp.  K e m p k a  i ks. B r zós ­
ka, sp ra w ia ją  man da t  b e z p r a w n i e  —  
o d r o c z y ć  p o s i e d z e n i e  d o  czasu za ł a t ­
w i e n i a  w n io s ku  p r z e z  K o m i s j ę  R e g u ­
l a m in o w ą .  N a  to zabra ł  g ło s  p. K o r f a n ­
ty  (m a r s z a ł e k  W o l n y )  n a z y w a  g o  u- 
parc ie  ku uc ie s z e  c a ł e g o  au dyt o r ium  
ost en ta cy jn ie  dr. K o r f a n t y m ) .  M o j ż e s z



dziwi się, źe d o p itró  po Sześciu latach  
zauw ażono nieform alność prawr.ą i p o ­
zw olono przez tale długi czas w y k o ­
n y w a ć  m andaty  p o selsk ie .Opięciu p o ­
słom. Z b ija  te „ w y w o d y " poseł Btnisz-  
kie vicz, a następnie dr. Rakow ski, któ­
ry podkreśla ,  że w razie odrzucenia  
przez Sejm nagłości wniosku jego klu­
bu, ew entualne uchw ały  Sejmu byłyby  
bezpraw ne. W  głosow aniu odrzucono  
ełosam" Socjalistów, N. P  R., K orfan-  
tow ców , N iem ców  i posła  R y b a rz a  na­
g łość wniosku.

Przystąpiono następnie do 1 pun­
ktu przew idzianych obrad, t. j. wyboru  
R a d y  W ojew ódzkiej.  P .  m arszałek  za­
w iadom ił, 'że  zgłoszono 4 listy,*pierwszą  
Ch. D , proponująca pp Kobylińskiego, 
K ofantego , ks. Brzóskę, K em p k ę i W y ­
drę.

P .  S t .  C h  D . p r o p o n u j ą c ą  p p  
J a n i c k i e g o ,  B in is z k ie w m z a ,  O b r z u t a ,  
F o j k is a  i G a ja .

3 .  N. P .  R . t .  j. p p .  P ie t r z a k a ,  R o -  
g u s z e z a k a ,  G ra jk a ,  R r z e s k o t a  
M ild n e ra .

W r e s z c i e .
4 .  N i e m c ó w  i P .  P  S . ( ! ) t .  j. pp .  

M U h a t z a ,  r e d a k t o r a  „ G a z e t y  / ? o b o t -  
n i c z e j "  S ła w ik a ,  G a b r y s i a , "  p o s ła  
R e g e r a  ( P .  P .  S . !) L G o l a .

P o  o d d a n iu  k a r te k  z a r z ą d z u n o
1 5 -m in u to w ą  p rz e rw ę  p o c z e m  o g ło ­
s z o n o  n a s t ę p u ją c y  w ynik:

L i s t a  4  h a k a t y s t y c z n o - p e p e e -  
s o w s k a  u z y s k a ła  18  g ł o s ó w  —  w y ­
b ra n i  M i c h a t z  i p  S ła w ik ,  d o  z a s ­
t ę p s t w a  z a ś  r e s z t a  p r o p o n o w a n y c h .  
L i s t a  2 .  14 g łtioów , w y b r a n y  poseł  
Ja n ick i .  L i s i a  1. —  9  g ło s ó w , w y b r a ­
ny a d w .  St. K o b y liń sk i .  L i s t a  3 7 
g ło s ó w .  O k a z a ł a  się w ięc  k o n i e c z n o ś ć  
l o s o w a n ia  p o m ię d z y  listą 3  i 2  L o s  
r o z s t r z y g n ą ł  n a  k o r z y ś ć  N . P .  R  , 
którjr m a  w  R a d z i e  W o je w ó d z k i e j  
w o b e c  t e g o  p .  P i e t r z a k a .

P u n k t  2 .  S p r a w o z d a n i e  K o m is ji  
B u d ż e to w e j  w  s p r a w i e  w n io sk u  klu­
b u  C h .  D . w p r z e d m i o c ie  u p o s a ­
ż e n ia  fu n k cion .arju szów  W o j .  .i. i 
fun. Z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h  o d e ­
s ł a n o  d o  K o m is ji  B u d ż e t o w e j

P rzy  punkcie 3. doty czący m  sprawy  
rozciągnięcia  na obszar W o jew ód ztw a  
Ś ląskiego m ocy  obow .azującej rozpo  
rządzenia  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej  
z dftia 15 lipca 1927 o izbach P rz e m y s ­
ło w o —  H andlow ych  -spow odow aładłu  
gą  dyskusje. Z n o w u  zabrał głos m. m. p. 
ftortantv, w ygłaszając dem agogiczne,  
an ty rząd o w e przemówienie, w ktorem  
znajdow ały  się takie kwiaty jak, że 
„nie naieży w ierzyć m inistrom", ze „kto  
słucha rozkazów Rządu, który jest fasa­
dą  jednego tylico człow ieka, nie może  
b y ć  p osłem ".  O dezw ały  się na to ze 
wszystkich stron głosy: „ T o  pan juz d a­
w no utracił prawo noszenia mandatu,  
odkąd zapadł wyrok Sądu M arszałków  

skiego". Skonsternow any Mojżesz zszedł  
z trybuny, p oczem  zaś poseł Janicki 
przygw oździł w yw rotow ą wręcz działal­
ność  w arch o ła  na terenie W o jew ód ztw a  
Śląskiego, pro w ad zo ną z nienawiści  
osobistej do czynników k ieru jący ch , z za­
wiści, że jest usuniętym w cień. G dyby  
p, K orfanty stykał się ze sferami gos-  
podarcrzeiTii i ludnoścm, a nie jedno­
stronnie tylko z „F iducją" ,  natenczas nie  
w ystępow ałby  przeciw ko rozporządze­
niu o Izbach H andlow ych . Głosami Kor-  
fantow ców , N iem ców  i N. P. R. przy  
wstrzym aniu się P  P. S. przeciw 12 pos­
łów  n aio d ow y ch , przyjęto wniosek z 
popraw kam . klubu Korfantego, jakkol­
w iek Sejm Śląski niema praw a zmie­
niania dekretów  Prezydenta.

Punkt 4 porządku obrad, projekt u- 
staw y nląskiej R a d y  W e ,  o spółkach  
pastw iskow ych odesłano do Komisji  
agrarnej prawniczej. W ielk ie  debaty  
w yw ołał natom iast punkt 5.-— wniosek  
R ząd u  w sprawie projektu ustawy o u- 
chwalaniu i ogłaszaniu w ojewódzkich  
ustaw śląskich, oiaz  w sprawie w y d a­
w ania  Dziennika Ustaw  Śląskich.

O d b y ł  s ię  z n ó w  wielki p o j e ­
d y n e k  m i ę d z y  K o r f a n t y m  z je d n e j ,

a p p .  p o s ł a m i  Ja n i c k i m  i B in is?  cie-  
w i e z e m z  drugiej  s t r o n y .  K o r f a n t y  w y ­
s tą p ił  ku w e s o ło ś c i  Izb y  w  o b r o n ie  
z a g r o ż o n e j  r z e k o m o  a u to n o m ji ,  g d y ż  
je g o  z d a n i e m  w n io sek  R z ą d u  t ę  
a u to n o m ję  r z e k o m o  ś c i e ś n ia ,  p r z y  
tej s p o s o b n o ś c i  r z u c i ł  s ię  K o r f a n ty  
z fu zją  n a  „ P o l s k ę  Z a c h o d n i ą " ,  d o w o ­
d z ą c .  że  je s t  to  s k a n d a l ,  iż o rg a n  
„ u t r z y m y w a n y  z a  p ie n i ą d z e  r z ą d o ­
w e " ,  p o d r y w a  a u t o r y t e t  m a r s z a ł k a  
S e jm u .  O k r z y k i :  T i d u c j a !  g d y b y  nie  
z a p o m o g i  c i ę ż k i e g o  p r z e m y s ł u  nie  
b y ł o b y  „ P o l o n j i " !  z a g ł u s z y ł y  t ę  
c z ę ś ć  p o p is ó w .

N a l e ż y tą  o d p r a w ę  dali m u p o ­
sło w ie  Jan ick i  i B in is z k ie w ic z .  P o  
seł  Ja n ic k i  p r z y p o m n i a ł  K o r f a n t e m u ,  
ja k  to  je sz c z e  z a  , , d o b r y c h  c z a s ó w "  
jego„ m in is te rs tw a ,  K o r f a n t y  s ta le  
n a l e g a ł  w  p o s .  k lu b ie  C h .  D . w 
S e jm ie  lą sk im  n a  s t o p n i o w e  zli­
k w i d o w a n i e  a u to n o m ji .  T e r a z  je d ­
n a k ,  k ie d y  p o t ę p i o n y  p i  z e z  n a r ó d  i 
o d e p c h n i ę t y  o d  w ł a d z y ,  p r z y  k t ó ­
rej c h c ia ł  cię  u t r z y m a ć  p r z y  p o m o c y  
L id u c ji ,  p r a g n ie  w  k ł a m l i w y  s p o s ó b  
p r z e d s t a w i a ć  się ja k o  o b r o ń c a  a u to ­
n om ji .  T y m c z a s e m  z a  w arłszy  z b r o d ­
niczy  so ju s z  z N ie m c a m i ,  u b ija  t e m -  
s a m e m  a u to n o m ję ,  s z k o d z i  Ś lą s k o w i  
i P o l s c e .  Z a  tą  c h a m e b n ą  - z d r a d ę  
in te re s ó w  Ś lą s k a  i P o l s k i  p rz e k le ń ­
stw o  ludu ś lą s k ie g o  p o  dzie  za  
nim  d o  g r o b u .

R a d c a  D w o r z a ń s k i  s p r o s t o w a  
w  d o s k o n a ł y m ,  r z e c z o w y m  w y w o ­
d z ie  z a r z u t y  K o r f a n t e g o ,  k t ó r e m u  
n ie  p o d o b a  sie. n a z w a n i e  S e jm u  
j lą s k ie g o  „ W o j e w  ó d z k in  : , k tó r y  

widzi z a m a c h  n a  a u t o n o m j ę  w  d o  
m a g a m u  się k w a l i f i k o w a n y c h  w ięk­
sz o śc i .  K o r f a n t y  p r ó b o w a ł  repliko  
w a ć ,  b ł a z r u i ą c ,  z a  c o  n ię  m a ł o  o 
b e r w a ł  o d  p o s ł a  R u m f e l d a ,  p rz e d  
k tó r y m  u c ie k ł  z t r j b u n y ,  to  z n o w u  
g r z m ią c  m . ir>.: w  i n te r e s ie  m o r a l ­
n o ś c i  p u b k c z n e j  ż ą d a m y  n o w y e h  
w y b o r ó w " ! . . .  W y w o ł a ł o  t o  w o ła n ie
0  „ m o r a l n o ś ć '  ż y w i o ł o w ą  w e s o ło ś ć  
na sali.

v d ru g ie m  c z y i a n . u  p r z y ję t o  
6  p u n k t  o b r a d  o u s ta w ie  p r z e w :du-  
ją c e j r z a k  u p n o  s ta tk ó w  m o r s k i c h  dla  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e g o  Ż e  
gluga P o l s k a ,  p r z y c z e m  Ś lą s k  m ia ł  
d a c  5 m iljo n ó w . P o s ł o w i e  M a c h e j  i 
K o r f a n t y  i t u  b iu źd zd i

N a le ż y tą  o d p r a w ę  dał  im  z n o  
w u  p o s e ł  S t .  Ja m  :ki, k tó ry  w s t a  
n o w c z y  i p r z e k o n y w u j ą c y  sp o  
s o b  w y k a z a ł ,  ze  b u d u ją c  w ła s n ą  flo­
tę ,  u n ie z a l e ż n ia m y  n a s z  h a n d e l  ś w ia ­
to w y ,  z a o s z c z ę d z a m y  1 5 - 2 0  m iljo ­
n ó w  zł.  ro c z n ie  c o  p r z y c z y n i a  się  d o  
w z ro s tu  p ro d u k c ji  p r z e m y s ł o w e i  n a  
Ś lą s k u ,  p rz e z  c o  z n o w u  d o b rz e  w yj­
d zie  n a  t e m  n a s z  ro b o tn ik  i rolnik  
V m y ś l  w y w o d ó w  p o s ł a  Ja n i c k i e ­
g o  w n i o s e k  te n  p r z e s z e d ł  w  dru-  
giern c z y ta n iu .

R e s z t ę  p u n k t ó w  o d r o c z o n o  do  
n a s t ę p n e g o  p o s ie d z e n ia

N a s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  u- 
c h w a l e n i a  w n io s k ó w  n a g ł y c h .  C a ł a  
I z b a  z n ap ięc id y n  n a  m e  c z e k a .  M a r ­
sz a łe k  W o l n y  u s tę p u je  z p r e z y d ju m
1 z a m i a s t  o o s ło w i  p o ls k ie m u , o d d a je  
p r z e w o d n ic t w o  w r ę c e  n ie m ie c k ie g o  
p o s ł a  P a n t a .  N a  m ó w n i c ę  w c h o d z i  
P o s e ł  Ja n ick i  i z g ła s z a  p ie r w s z y  
w n i o s e k  n a g ł y  d o t y c z ą c y  w y g a ś n i ę ­
c ia  m a n d a t ó w  p o s ł ó w .  W o ln e g o ,  
K ę d z i o r a ,  K s .  B rz ó s k i  K e m p k i  i G r a j ­
k a .  M o t y w y  t e g o  w n io sk u  są  p o w ­
s z e c h n ie  z n a n e .  P o s ł o w i e  ci  
p o b r a l i  o r d e r y ,  z a  c o  u tracili  s w e

UKtac m^azy Watykanem a rządem wfoskim
podpisany.

Pai-yz , 17. 1. „ E x c e l s i o r “ d o ­
nosi z R z y m u ,  ż e  r o k o w a n ia  p o ­
m i ę d z y  W a t y k a n e m  r z ą d e m  w ł o ­
sk im  d o p r o w a d z i ł y  do  p o d p is a n ia  
w  p o n i e d z ia ł e k  p r o w i z o r y c z n e g o  
układu.

W a t y k a n  p o w i e r z y ł  g e n e ra ło w i

Jezuitów, kardynałowi Ledóchow- 
skiemu, piowadzenie rokowań we 
Francji i Hiszpanji w  sprawie tego  
prow zorycznego układu. Będzie to 
rodzaj ckóln.kcwej ankiety, po kr .- 
rej dokonaniu nastąpi urzędowe potłę 
pisaire układu.

Wyjaśnienie o funduszach karnych.
K a t o w i c e ,  16. 1. ( P A T , )  W  

z w ią z k u  z k o lp o r to w a n e m u  n a  Ś lą ­
sku w ia d o m o ś c i a m i  o  p r z e k a z y w a ­
niu k a r  n a k ł a d a n y c h  z g o d n ie  z .  r e ­
g u la m in e m  n a  r o b o t n ik ó w  d o  d y s p o ­
z y c j i  w ła d z  c e n t r a l n y c h ,  o t r z y m u ­
je m y  w y j a ś n i e n i e ,  ż e  r o z p o r z ą d z e ­
nie o p r z e k a z y w a n iu  L a r  d o  Kas 
S k a r b o w y c h  m e  o b o w i ą z u j e  n a  te ­
re n ie  W o j e w ó d z t w a  Ś la s K ie g o ,  g d y ż  
to  r o z p o r z ą d z e n i e  w y d a n e  z o s t a ło  n a  
p o d s ta w i e  u s t a w y  o n a jm ie  p r a c y ,

k t ó r a  n a  teren Górnego śląska nię 
z o s t a ł a  dotąd rozciągnięta. W ogóie  
z a ś ,  jeżeli  chodź o fundusze karne, 
to tekowe na terenach gdzie usta­
wa już  obowiązuje, t. j. poza W oje­
wództwem Śląskiem, są istotnie prze­
k a z y w a n e  do Kas Skarbowych, lecz 
z t y o h  funduszów będą wypłacane  
z a p o m o g i  na instytucje związane z 
ż y c i e m  robotnika na podstawie 
wniosków, zgłoszonych przez orga­
n i z a c j e  robotnicze

Stosunki Polski z sąsiadami
i

w oświetleniu min. spraw zayratiJt*nych.

Minister Z a le sk .  w mowie, w ypo-  
wiedziam-j na korrósji spraw zagranicz­
nych, scharakteryzow ał szczegó łow o  
stosunki naszymi najtn.ższymi są ­
siadami. Z  w yw odów  tych dow iedzie­
liśmy sie, że jeżeli chodzi o Litw ę, to 
wszystkie próby d o p ro w adzen ia  do 
porozum ienia z L i tw ą  nie dały ładne­
go rezultatu. N asz sposób p ostęp o w a­
nia w stosunku do Litw y m a za p o d ­
staw ę cierpliw ość, w ytrw ałość i kon­
sekw encję. Minister Z alesk i  jest prze­
konany, że inne m etody d z i d a m i  w 
stosunku do Litw y niż te, które do­
tychczas  stosujemy, są niew skazane.

Jeśli chodzi o stosunki z N iem ca­
mi, to n.e są one dobre. Składa się 
na to wiele przyczyn. P o  pierwsze w 
N iem czech  rozpow szechniona jest pro­
p agan d a na rzecz  rewizji zachodnich  
granic Polski, o parta  nietylko na : j : d -  
nostkach i organizacjach  pryw atnych;  
biorą  w niej udział również przedsta­
wiciele rządu. P o  drugie stosunek pań ­
stwa niem ieckiego do mniejszości pol­
skiej w N iem czech j e s t  kiepski, chu.: 
stosunek państw a polskiego do mnicj-

wny
N iech ęć Niemiec do Polski ma podło­
że psychologiczne, które powstaśo *r 
N iem czech  skutkiem niepomyślnego 
dla tego państwa wyniku wielkiej woj­
ny. N aw et w ro k ow an iach  • trąktai 
handlow y da  się to zjawisko zmuważyć. 
N iem cy bow iem  występują w tych 
ro k o w an iach  z szeregiem  nieuzasadnio­
nych do nas pretensyj. Objawia się to 
napiz. w .jądaniach, abyśmy na ko­
rzyść zachodnich portow niemieckich 
upo śledzili nasz port w Gdyni i ścis­
łe z R zeczp ospo litą  - związany port 
gdańo i. Ż ą d a n ie  to lest bezprzykład­
ne.

Jeśli chodź, o nasz stosunek do 
Rosji to dążym y  do urtwalenia pokoju 
i um ocnienia przyjaznych stosunków z 
tem państw em . Dlatego też z zadowole­
niem przyjął rząd polski propozycję rzą­
du sow ieckiego, zmierzającą do możli­
wie szybkiego wprowadzenia w 
paktu K ellogga. Po usunięciu zastrze­
żeń, krore rząd polski umieścił w ostat­
niej nocie ,  co, mamy nadzieję, stanie się 
to już w najbliższym czasie, nie­
zw łocznie podpiszemy protokół propo-

szóści niemieckiej w P o lsc e  jest p o p rą -1 n ow any przez rząd łowiecki.

K o n f e r e n c j a  g o s p o d a r c z a  z  u d z i a ł e m  
P .  P r e m j e r a  B a r t l a  i M i n .  C z e c h o w i c z a ,

W  dniu 16 b m .  o d b y ła  się w  
p r e z y d ju m  R a d y  M in is tró w  k o n fe ­
r e n c j a  g o s p o d a r c z a  z u d z ia ł e m  p p .  
p re m je ra  B a r t l a ,  m in is tra  sk a rb u  
C z e c h o w i c z a  o r a z  c z ł o n k ó w  klubu  
B .  B „  r e p r e z e n t u j ą c y c h  sfe ry  g o ­
s p o d a r c z e  z p u łk o w n ik ie m  S ła w k ie m ,  
n a  c z e l e .  1  e m a t e m  k e n fe re n c j .  b y ły  
g łó w n ie  s p r a w y  p o d a t k o w e ,  n a  t e ­
m at  k t ó r y c h  p p .  p r e m i e r  B a r t e l  
m in is te r  sk a rb u  C z e c h o w i c z  udzielili

całego szeregu wyiaśiden dotyczą­
cych ostatnich zńmierzeń ządu W 
tej dziedzinie. Posiewa;' na konfe- 
renc i tej tematu nie wyczerpano, 
przewidywany jest w dalszym ciągu 
cały szereg zebrań, które zapocząt­
kowane zostały konferencją w  pre­
zydjum Rady Miniutrów w  dniu 
bm. z udziałem przedstawicieli M i­
nisterstwa Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa.

r a ź n i e  n a s z a  K o n s ty tu c ja .  P o n i e w a ż  
w i ę c  d o b r o w o ln ie  m a n d a t ó w  z i m / ć  
n ie  c h c ą ,  w ięc  m u s i  z m u s ’ć  ic h  d o  
t e g o  S e jm . P o s e ł  Ja n ic k i  p o d n o si ,  że  
p a n o w ie  ci s a m i  w inni p o c z u w a ć  

się  d o  tego , i n i e d o p u s z c z a ć ,  a z  ich  

się  p r z e m o c ą  z S e jm u  w y r z u c i .

P r z e c i w k o  t e m u  w n i o s k o w i  w y ­
stąpił p. Korfanty, który w nudny 

mandaty. 9 ak bowiem powiada wy-1 sposób starał się bronić swych tra­

bantów. Kiedy następnie poprosił o 
głos poseł dr. Rakowski, przewod­
niczący niemiec Pant głos mu ode­
brał. Tak dalece więc doszliśmy, że 
p. Wolny powołuje na swego zastęp­
cę niemca, ten zaś posłom pol­
skim odbiera głosy. Rzecz jasną, 
czego z góry spodziewać się należało. 
Niemcy, Korfanciąrze i N . P- R.

(Dalszy ciąg na stronic trzeciej,)
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h a g i o ś ć  w n io sk u  sw q Więk»z.ością  
^ f i ts ó w  o d rz u c il i .  F rz e z  t o  j e s z c z e  
h ic  s ię  n ie  z m ie n iło ,  g d y ż  w n i o s e k  
ter jako z w y k ły  p r z y jd z ie  n a  n a ­
stępne p o s ie d z e n ie .

L  2le w ten i inny s p o s ó b  w y »  
mienieni' p ię c iu  p o s łó w  ,• f o te l e  p o ­
selskie o p u ś c i ć  rn a :;zą ,  nie u leg a  
d z iś  ż a d n e j  w ą rp liw o s c i .

N ie  m n ie js z ą  s e n s a c j ę  w y w o ł  A  

n a g ł y  w n io s e k  P o ls .  S t r .  C h .  D e m .  
U m o ty w o w a n y  p r z e z  p o s ł a  J a n i c k i e g o  

w  s p r a w i e  m o w y  S tr e s e m a n r .a  w 
Lugano, d o t y c z ą c y  in ż y n ie r ó w  i a d ­
m in is tra to ró w  n ie m ie c k ic h  w W o j e ­
w ó d z tw ie  Śląskiem .

W n i o s e k  ó w  z g ł o s z o n y  w  f Ol - 
m ie  r e z o lu c ji  b rz m i :

Rezolucja jaka w.iioseL ni^iy

K luba Polskiego Stronnictwa Ch. 
D . w spraw ie zatrudnienia w prze­
myśle inżynier.''w, t :chników oiaz  sil 
k u p ieck o — adm inistrac. obyw ateli p ań­
stw a ni nriieckiego.

S e j m  z w r a c a  się d o  P a n a  W o j e w o ­
dy alaskiego , a b y  ten  zb ada ł ,  i le  jest  
jeszcze z a trudn ionych  m ż y n i e r o w ,  tec  
ników i dyrektorów  n i e m ie c k i c h  oraz  
sił kupiecko —  adm in is t r acy jnych  w  
przemyśle ś ląskim.  P o  przep i  o w a u ze n iu  
rejestracji  p. W o j e w o d a  z e c h c e  z w r ó ­
cić się a o  rządu P o l s k i e g o  z w n i o s k i e m  
C ‘ w ydalenie z e  Ś lą ska  ■ in żyn ie ró w ,  
techników  o ra z  olł k u p i e c k o — h a n d l o ­
w ych  i u d o w o d n i e n i a ,  ż e  r o z w ó j  ż y ­
cia g o s p o d a r c z e g o  na Śląsku abso lutn ie  
nie jest z a l e ż n y m  od  p ra cy  N i e m c ó w

U z a s a d n i e n i e .

W  dniu 15 grudn ia  1928 r. Miu is -  
; ter  S praw  Z a g r a n i c z n y c h  p .Ś t r e s e m a n n  

pow iedział n a  p o s i e d z e n iu  R a d y  L i g i  
N arodow  w L u g a n o ,  iż o b e c n y  ro zk w i t  
g o sp o d arczy  w p ol sk ie j  częśc i  Cuórnego 
Ś ląska przypisać n a l e ż y  p ra cy  N i e m c ó w ,  
którzy na tym  t er en ie  pozosta l i ,  a przt 
dęwszyslkierr>, pracy  i n ż y n i e r ó w  i t e ch ­
ników , n ie m ie c k ic h .".... ....... .........
P o n i e w a ż  p o w ie d z e n ie  to  nie z g a d z a  
s ię  z f a k t y c z n y m  s t a n e m  r z e c z y  

u b liża  b a r d z o  z d o l n o ś c i o m  i p ra -  
c o v  to ż c i  .n ż y n ie r ó w  p o ls k ic h ,  d z ię ­
ki k t ó r y m ,j e d y n i e 'r o z w i n ę ł o  s ię  p o ­
w o je n n e  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  w  W o ­
j e w ó d z tw ie  Ś lą s k ie m ,  p r z e t o  d la  z a ­

d o k u m e n t o w a n i e  sił  r o d z i n n y c h ,  ja -  
k o t e i  w  ce łu  p o z b y c i a  się  n i e p o - ,

t r z e b n y c h  P o l s c e  n i e m ie c k ic h  in ż y ­
n ie ró w  i d y r e k t o r ó w  itd.', u ch w a le n ie  
p o w y ż s z e g o  w n io s k u ,  j a k o  n a g i e g o  
w r : o s k o d a w c y  u w a c a l i  ja k o  k o n ie c z  
r .o ś ć  p a ń s t w o w ą  . n a r o d o w ą  n a  
Ś lą s k u .  W n i o s k o d a w c y :  S t.  J a n i c ­
ki, J. S z u sc ik  F r .  O b r z u t ,  B r .  
S z y m k u w i a k ó w r a ,  W .  F o jk is .  W .  Z u ­
b e r ,  D r, R a k o w s k i ,  P r o n o b is .

R ezo lucja  taW yw ołała  konsternację  
na ła w a ch  K ortar.tow cow . Pzły szepty  
najpierw pom iędzy ostat uerm 9 mohi-  
kami - M ojżesza, któie  jozszerzyły  się 
następnie na bratnie ławy posłó w nie 
m ieck .ch . Ich rezultatem byfa buńcucz-  
na m o w a posła P an ta  przoci w rezolucji.  
K o n stern acja  w zrosła resBfcftź i irdziej, 
gdy poseł Janicki zażąd; ł głc. .ow ania  
imiennego. Z a k o ń cz y ło  ,:Uę on > przy­
jęciem  wniosku 16 glosami p r .e ciw k o
13.

O d  głouo wania w -trz^m ali się: 
Korfanty. Kędzior, Br.  &Sika, Małek,  
Sobota, .W y d r a ,  K u k a sz e i ,  actwok.  
\Volny, K em pka, Śliwa. : .d \ .o k  c Mild-  
ner, Mędlewskii i Poslow . $ " pr*(ez swe  
w strzym anie się od glosc wama chcieli  
ułatw ić N iem com  utrącenie wnioSKU 
polsciego ; z tego wynika jasno, ze so­
jusz K orlanty  —  N iem cy jest stały —  
głęboki. Z rob iły  to pieniądze Fiducji w 
kieszeni Korfantego. Inżynierowie i 
adm inistratorow ie polscy na oiąsku  
mogii się nareszcie przekonać, kto jest 
ich w rogiem  i kto ich to na ■ Śląsku  
n.ieć ńSe chce .

Lud zaś śląski zapam ięta  sobie  
na zaw sze tciiórzostwo i wrogie w ob ec  
interesów  polskich p ostęp o w am ę posłow  
k o rtan ciarsk L h

d o  wy bO iów , p o m e w a i  je m u ,  ja k o  
s w e m u  m ę ż ó w  z a u fa n ia ,  w ielki p r z e ­
m y s ł  n ie m ie c k i  n a  N ą s k u  w  o k r e s ie  
k a ż d y c h  w y b o r ó w  o t w i e r a  s z e r o k o  
d o s tę p  d o  k a s y .  W  o s t a tn i c h  w y b o ­
r a c h  ( 1 9 2 8 )  o t r z y m a ł  o n ,  ja k  sarn io  
p r z y z n a ł  1 5 0  t y s ię c y  z ł o t y c h  o d  
w ie lk ie g o  p r z e m y s ł u

W  t y c h  w a r u n k a c h  K lu b  P o s e l ­
sk i  S tr .  C h .  D .  z a ż ą d a ł  u r z ę d o w e g o  
s t w ie r d z e n i a ,  z e  w y g a sły ,  m a n d a t y  
p ięc iu  c z ł o n k ó w  S e jm u  z p o w o d u  
kolizji z art. 2 2  k o n s t y t u c j i  R z e c z y ­
p o s p o lite j .  T e  p ię ć  m a n d a t ó w  s ą  t o  
f ilary  g r u p y  K o i f a n t e g o ,  a ic h  u n ie ­
w a ż n ie n ie  o z n a c z a  t a k t y c z n ą  likwi­
d a c j ę  te j  g ru p y  i r o z b i c i e  w i ę k s z o ś ­
ci o p a r te j  n a  n i e n a t u r a l n y m  s o ju s z u  
z N i e m c a m i .

W c z o r a j  w  S e jm ie  Ś lą s k im  o d ­
b y ł a  sit n a ra d a  p r z e w id z i a n y c h  p rz e z  
u s t a w ę  w y b o r c z ą  n a s t ę p c ó w ,  k tó rz y  
w e jd ą  d o  S e jm u  n a  m ie js c e  n i s p 2a-  
w y c h  p o s i a d a c z e  w m a n d a t ó w .  O ś ­
w ia d c z y li  uni k a t e g o r y c z n i e  i s t a ­
nów c z o ,  że  s to ją  w s z y s c y  n a  g r u n c ie  

h a s ł a  j e d n o h t e g o  p o l s k i e g o  b lo k u  w 

S e jm ie  S .ą s k im ,  k tó r e g o  n a c z e l n e m

z a d a n ie m  b y ł a b y  o b r o n a  idei p a ń ­
stw o w e j  n a  k r e s a c h ,  o b i o i i !  n a r o ­
d o w o ś c i  i p o l s k i e g o  s ta n u  p o s i a d a ­
n ia ,  a  c o  z a t e m  id z ie ,  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  t .  zw . u s t a w y  u stro jó w  ej, d o  
k tó re j  S e jm  Ś lą s k i  z o s ta ł  p o w o ł a n y ,  
a  k tó re j  n ie  o p r a c o w a ł ,  o d d a j ą c  się  
n a ja i e p o t r z e b n i e j  z a g a d n i e n io m  ■ o  ■ 
g ó ł n o — p a ń s t w o w y m  z u s z c z e r b k i e m  
polskiej m yśli p o l i t y c z n o  -  p a ń s t w o ­
wej n a  K r e s a c h .  W  ren  s p o s ó b  
t w o r z y  s :ę  w  S e jm ie  Śl.  jednolity  
n a r o d o w y  b lo k  polski.

J a k o  in i c ja t o i z y  i w y k o n a w c y  
t y c h  p r z e ł o m o w y c h  p r z e k s z t a ł c e ń  w 
S e jm ie  Ś lą s k im ,  c z u j e m y  się  w  o b o ­
w iązk u  o ś w ie t l i ć  w o b e c  opinji p u b ­
licznej w  P o l s s e  p o w y ż s z e  z a g a d n i e ­
n ia  z c a ł ą  s z c z e r o ś c i ą  i b i e r z e m y  za  
n a s z e  z a m i e r z a n i a  c a ł k o w i t ą  o d p o ­
w ie d z i a ln o ś ć ,  b ę d ą c  p e w n i ,  że  
s p e ł n ia m y  nie s łu ż b ę  p a r t y j n ą ,  że  

nie s ł u ż y m y  i n t e r e s o m  je d n o ste k ,  
l e c z  s p e ł n ia m y  t w a r d y  o b o w ią z e k  

n a r o d o w y .

P o s ł o w i e ;  S t  J a n i c k i ,  Fojk is ,  
S z y m k o w i a k a  w na, dr R a k o w s k i ,  Z u -  
o e r ,  szuścik , O b r z u t ,  P r o n o b is .

Ustrzelenia
N a s z y c h  C z y t e l n i k ó w  o s t r z e g a m y  przed  
p. A u g u s t y n e m  S o s n o w s k im ,  k tó r y  w  
cel ;  ch p r o w o k a c y j n y c h  podsun ię ty  
p i z c z  K o r f a n t e g o  w a r a d ł  się d o  s t ron­
nic'  va  i adminis t rac jo,  G a z e t y  Ś lą sk i e j "  
i o b e c n i e  p ragn i e  s i a ć j z a m ę t . "

• "  O  e w e n t u a l n e m  n i e p r a w n e m  ska-  
aniu p i e n i ę d z y  p t z e z  p. S o s n o w ­

skie: j o  p r o s i m y  nam zara z  don i eś ć .  Z a  
wręczen ie  p i e n i ą d z e  p. S o s n o w s k i e m u  
o d p o w i e d  -ialności  n ie  p r z y jm u j e m y .  P.  
Sos  . ow sk i  jest  ze  S t r o n n i c tw a  w y k lu -  
czo .  yj| a za  n i e p r a w n e  zab ran ie  p i e ­
n i ę d z y  S t r o n n i c tw a  o d d a n y  zosta ł  j w  
ręce  s p ra w ied l iw o śc i .

j Administracja ]ZZ~~e!
Gazety „śląskiej'

I h ~
S e k r e i a r j a t  P o i  S t r .  C h .  D ^ m .

Odezwa postów śląskich
* obroże jcć taMisgs) frontu 

Piskiego

‘tteczw ciekawe
Romans... w lwiej Watće.
W  zoologicznem  ogrodzie, w Alipu-  

ra w Indjach Brytyjskich, przed dw om a  
laty w sąsiedztw ie najbhższem  pary  
, ,k ró !ew skich“ lwów postaw ono klatkę  
z przepięknym o kazem  bengalskiego  
tygrysa.

/ . ra z u  tygrys nic zw racał najm niej­
szej uwagi na piękną sąsiadkę. P o  
pew nym  czasie tygrys, zaczą ł  się ied-  
n ak u kładać obok kart sąsiedzkiej klat­
ki, a [wica, p oczęła  rrm okazyw a. p ew ­
ne w zględy. Doszło do tego , że ty ­
grys przez kraty wyciągał sw e łapy  
do lwiej klatki, a m ałżonka , ,k .o la  pus­
tym ‘ oblizyw ała je czule, przeciągając  
się i ła sz ą c  lubieżnie

R ozk w itał  niezw ykły rom ans, k tó re­
mu z o grom nem  zaciekaw ieniem  przy­
glądał się dyrektor ogrodu i służba.

A le  pew n eg o  d m a w sercu lwa  
zrodziła się zazdrość -— p oczął  o d p ę ­
dzać ,żon ę“ z ulubionego miejsca, ry­

czał w ściekle i w ogóie ,,ropił s c e n ę “
—  po sw ojem u, oczywiście.

' P rzed  dz iesięcioraa dniami grzywia-  
sty m ałżonek  rzucił się na „sw ą plato-  
nicznie niew ierną p o ło w icę ” i pogryzł  
ją  bardzo dotkliwie.

Mimo najtroskliwszej opieki lekar­
skiej — - ofiara brutalności zazdiosnego  
m ęża —  nie żyła. Smierc lwicy podzia­
ła ła  na rywali piorunująco. T y g ry s  rzu­
ca ł  się w klatce, jak gdyby c h c ą c  pom ­
ścić. śm ierć swej czutej p-zyjaciółki, lew 
miotał się i n apein .ał  ca ły  ogród prze-  
ra: owym rykiem.

P o  trzech d m ach  i lew i tygrys prze  
stali przyjm ow ać pożywienie

jak donosi „Dialy N ew s” obraz ro z ­
paczy  zwierząt był tak przejm ujący i 
w ym ow ny, t e  klatkę o blegały  tysiące...  
niedyskretnych ludzi.
—  Pu paru dniach lew i tygrys z w y ­
czerpania  i nagłego  upadku sił -um ar­
ły. i

T ra g e d ja  zwierząt byw a niekiedy  
w ym o w m ejsza  od d ra m a tó w  ludzkich,  
które... układają się w norm alne „troj-  
kąciki” , nie z a k łó ca jące  nikomu bło­
giego spokoju.

O tr z y m u je m y  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę :  
N a  Ś lą s k u  w y t w o r z y ła  się  s y t u ­

a c j a  p o l i ty c z n a ,  w y s o c e  n i e b e z p i e c z ­
n a  d la  P a ń s t  w a P o l s k i e g o ,  k tó re j  o ś ­
w ie t le n ie m  i w y r a z e m  s ą  u s t ą t n i c  
W y p a d k i w  Sejm ie Ś lą s k im .

P o  r o z s z c z e p i e n i u  się  K lu b u  
Korfantego n a  K lu b  P o s e ls k -  P o l s k i e ­
g o  S tr ,  C h .  D . ,  o r a z  n a  g r u p ę  K o r ­
fantego w  ś e i s łe m  t e g o  s ł o w a  z n a ­
czeniu, u tw o r z y ł a  się w  S e jm ie  Ś łą -  

.skim w i ę k s z o ś ć  złożonći z  K lu b u  
Niemieckiego ( 1 2  c z ł o n k ó w )  g u p y  
Korfantego (10 c z ł o n k ó w ) ,  i P .  P .  S .  

( d o  której n a le ż ą  n i e m i e c c y  s o c j a ­
liści). W i ę k s z o ś ć  ta  z a d o k u m e n t o w a ­
ła wyiaznie sw e  f e n d e n c j e  p r z y  o-  

' ZU o d r z u c e m a  w n io sk u ,  a b y  S e jm  

śląski z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  z a  

■ orczym m o w o m  H in d e n b u r g a .

N i e n a t u r a ln a  w ię k s z o ś ć  ta  p rz e  

d o  k on flik tó w , s t a r a  się  z a o s t r z y ć  

BtpsUnek S e jm u  do  w ł a d z  a d m in is ­

t r a c y j n y c h ,  p o b u d z i ć  n a s t r o je  w śró d  
lu d n o ś c i ,  d o p r o w a d z i ć  d o  r o z w i ą z a ­
nia S e jm u  i d o  n o w y c h  
w y b o ró w .

O b a j  k o n t r a h e n c i  o d m ie n n e m i  
k ieru ją  się  p o b u d k a m i .  K lu b  N i e m i e c ­
ki ł ą c z n i e  z N ie m c a m i  n ależącem u  d o  
P .  P .  S .  l ic z y  n a  w ielki p r z y r o s t  
m a n d a t ó w .  R o z u r m e r r  y ,  ze  r z e s z a  
n ie m ie c k a  n ie  p o s k ą p iła b y  m iljo n ó w ,  
b y l e b y  tylko  p r z e f o r s o w a ć  d o  S e jm u  
Ś lą s k ie g o  w i ę k s z o ś ć  n ie m ie c k ą ,  iak  
to  s w e g o  c z a s u  z a p o w i e d z i a ł  w S e j ­
m i e  p o s e ł  M a y e r .  K a ż d y  o b y w a te l  
P o l a k  z d a je  so h će  s p r a w ę  z t e g o ,  
ja k im  a r g u m e n t e m  n a  te re n ie  polityki  
z a g r a n i c z n e j  b y łb y  p r z y r o s t  m a n d a ­

tó w  n i e m i e c k i c h  w  S e jm ie  Ś lą s k im ,  

m e  m ó w i ą c  już o u z y s k a n i  u w ię k ­

sz o śc i .  J e s t  t o  D o p ro s tu  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w o  d la  idei p a ń s t w o w e j  i d la  

c a ł o ś c i  P a ń s t w a .

Z e  sw e j  s t r o n y  K o r f a n t y  d ą ż y

Kranika Śląska
handel z Francją.

Iz b a  H a n d l o w a  p o d a j e  d o  w ia ­
d o m o ś c i ,  ż e  w e d łu g  in fo im a e ji  n a ­
d e s ł a n y c h  p r z e z  K o n s u la t  R . P .  w  
Lille  s z e r e g  p r o d u k t ó w  p o lsk ich  
m o g ł o b y  l ic z y ć  n a  z b y t  w  o k r ę g a c h  
F r a n c j i  o b j ę t y c h  d z i a ł a l n o ś c i ą  w y m .  
K o n s u la t u .  D la  rute jsz .  o b w o d u  w c h o ­
d z ą  g łó w n ie  w r a c łiu b ę .  ż< a zo ,  c y n k ,  
ru ry ,  w ę g ie l ,  b e k o n y  i w ędlin y ,  o r a z  
o t r ę b y  i inne p a s z e .  P o z a t e m  lirm y  
i o s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  m o g ą  p r z e j ­
r z e ć  w  Izb ie  w y k a z  p ię ć d z ie s ię c iu  
kilku n n y c h  a i t j k u ł ó w  m a j ą c y c h  
z d a n i e m  K o n s u la tu *  w id o k i  z b y t u  we  
F r a n c u ,  P o ż ą d a n e m  je s t ,  b y  reflek -  
ta n ci  p rz e s ła ł '  d o  K o n s u la tu  cen n ik i,  
p r o s p e k t y ,  k a to l o g i ,  e w e n t .  g o t o w e  
o f e r t y ,  z a w i e r a j ą c e  d a n e  c o  d o  g a ­
t u n k u ,  ilości  t o w a r u ,  c e n y ,  w a ru n ­
k ó w  p ł a t n o ś c i ,  te rm in  d o s t a w y  i t r a n -  
f p o rtu .  P r z y  t o w a r a c h  i p r o d u k t a c h ,  
k t ó r y c h  p r ó b k i  m o g ą  b y ć  p r z y s ł a n e  
p o c z t ą  w m a ł y c h  i l o ś c i a c h ,  w s k a z a -  
n e m  je s t  n a d e s ł a n ie  ■c.h Ki o n s u la to w i  
p o d  a d r e s e m :  „ C o n su la t  d e  P o l o g n e  
L a  M a d e le in e  a  L ille  119. B id  d e  le 
R e p u b l i q u e “ . P o n a d t o  K o n s u l a t  u ­

d z ie la  w s z e lk ic h  in ł o im a c y j  c o  do  

s p r a w  e k o n o m i c z n o  - h a n d l o w y c h  

s w e g o  o k r ę g u ,  jakie  in te r e s u ją  k u -  
piectw  o p olsk ie .

da l L ig i K oi s k le j i Rzecznej.
N a skutek licznych żądań sfer to ­

w arzyskich  Liga  M orska R zeczn ą  p o s­
tanowiła i w  r. b. urządz>c tradycyjny  
„Bal kostiu m o w y ", klory odbędzie się  
w dniu 9 lutego rb. w salach  K o ła  T o -  
w arzyskiego w K ato w icach .  S ądząc z 
czynionych  p rzygotow ań bal zapow ia­
da się b ard zo  okazale. Szczeg óły  tej 
ostatniej w b, karnaw ale  im prezy ogło­
simy w dniach najbliższych. Z a p r o s z e ­
nia na bal w ydaje sekrfctarjat Ligi M o r­
skiej i R zecznej,  m ieszczący  się w no­
w ym  gm achu W ojew ód zk im , przy ul. 
Jagiellońskiej, nr.tel 21-20.

Z sądownictwa.
Minister sprawiedliwości m ian o ­

wał naczelnika Sądu G rodzkiego E u -  
getijusza Stodolaka i sęd.-iego grodz­
kiego M ieczysław a N odzyńskicgo z 
Rybnika sędziami Sądu O kręg ,  w R y ­
bniku, zaś sędz ow grodzkich F ra n c .sz -  
ka z T a rn .  G ór i M aksym :ljana L a b y -  
żyńskiego z W o d / is la w a  sędziami S ą ­
du O kręg, dla wydziału zam iejscow ego  
sądu O kręgó w , w T arno w sk ich  G órach .



budżet Śi. Izby rtosniczsj
na rek 122S- 30.

w  dniach 15 i 16 bm., w lokalu  
Śląsk iej Izby R olniczej, odbyło  się p o ­
siedzenie Komisji budżetowej Izby.

Na poriedzom u tem kom isja  z a ­
twierdziła z m ałem . zmianami p rzed ło ­
żony jej predm inarz budżetow y na rok  
1929-30, obracający  się w ogólnej su­

mie około 4 70 .000  złotych.
W  roku tym w ydatki Izby w zrosły  

w p ew n e , rrrerze, to też kom isja u '  
chw aliła  n ieznaczną podw yżkę opłaty  
aa. rzecz Izby R olniczej,  w yrażający  
* :ę w pół procentow ej p odw yżce  do­
ty ch czaso w y ch  św iadczeń

Nagroda literacka m. Katowfc.
M a g is tr a t  m .  K a t o w i c  z a m i e r z a  

W n a jb l iż s z y m  c z a s i e  u f u n d o w a ć  n a ­
g r o d ę  l ite ra ck ą ,  n a  w z ó r  in n y ch  
w ię k s z y ę h  m i a s t  P o lsk i .

W y d z i a ł  k u ltu ry  i sztuki p r z y  
tut. M a g i s t r a c i e  o t r z y m u j e  c o ­
ro c z n i e  n a  t e n  ce l  5 0 0 0  zł . ,  p r z e w i ­
d z i a n y c h  w  buch e c u ;  r o c z n y m  m i a ­
sta.

P o  u ch w a le n iu  b u d ż e tu  n a  ro k  
1 9 2 9 - 3 0  w s p o m n i a n y  fu n d u sz  w y ­
n o s ić  b ę d z ie  1 5 . 0 0 0  z ło ty c h .

J a k  się d o w i a d u j e m y .  M a g is tra t  
W  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  p r z y s t ą p i  do  
o p r a c o w a n i a  sta tu tu  n a g r o d y  l i te ra c ­
kiej m .  K a t o w i c .

Now« warunki ,> acy i płacy 
dla pracowników trą n wajcwych.
W  dn iu w czorajszym , t. i. 14bm  odbyła  
się w Inspektoracie P ra cy  w K atow icach  
konferencja w sprawie ostatecznego  
podpisania nowej urnowy określającej  
w aiunki płacy  i p racy  dla wszystkich  
pracow ników  tram w ajow ych.

Na popizedniej konferencji w dniu 
!  bm ;ak donosiliśmy już sw ego czasu, 
przyznano 7 proc. pod wyżkę dla motorni­
c zy ch . konduktorów  i d ozorców  podsta-  
cy j ,  a  6  proc. podw yżkę dla inn3'ch 
kategoryi pracow rkkć v.

N a konferencji, odbytej w dniu 
w czo rajszym  ustalono kwestje urlopów  
dia pracow ników , ,ak następuje:po roku 
p racy  — 3 dni, po 2 do 4 latach — 5 dni, 
p o  5  d c  7 la t  3  d n . ,  p o  8  d o  9  la t  
—f  10 dni i p o n a d  9  la t  —  14 dni.

B i l e t y  wolnej j a z d y  o t r z y m a j ą  
tfudal w e d ł u g  n o w e j  u m o w y  p r a c o w ­
n ic y  ru c h u ,  n a t o m i a s t  p o z o s ta l i  
p r a c o w n i c y  o t r z y m a j ą  b ile t  w olnej  
j a z a y  w e d ł u g  stref, k tó r e  b ę d ą  u s t a ­
lo n e  p r z e z  z a r z ą d ,  w  p o r o z u m ie n iu  
a ię  z  p rz e d s t a w ic ie l a m i  p r a c o w n i k ó  w.

D o z o r c y  k o lu m n  i p r z o d o w n i c y  
o t r z y m a l i  5 p r o c e n t o w y  d o d a t e k  do  
taryfy.

P o z a  tem przyznano m otorniczym  i 
konduktorom  co  rok sp o d n ’e i czapkę  
c o  dw a lata —  kurtkę letnią i zimową, 
•raz c o  3 lata —  płaszcz. P ró cz  tego  
k ażd y  m otorniczy otrzym a rękaw iczk. i 
buty  ciepłe na zimę. U m o w a pow yższa  
obow iązuje od dnia 1-go bm. i m oże być 
w yp o w ied zian a  na 15 dni, nie wcześniei 
jednak  jak 1 lipca br,

P ra co d a w c y  obowiązali się równie*, 
do urzędow ania i przeprow adzania  
egzam inów  w języku polskim. U m o w ę  
podpisali: p .R u b m  w imieniu C entralne­
go Z w 1. P raco w nik ów  T iam w ajo w y ch , p. 
Mraw iec w imieniu Sekcji . ram w ajarzy  
Z. Z .  P. i p. 3u ch w ald  w imieniu N ie­
m ieckiego Z w . M etalow ców .

Ofiary na budowę katedry.
W  grudniu ub. roku złoi ono na 

budow ę katedry  śląsk ;ej ogółem  6.432,  
55 zł. W  sumie tej mieści sie hojna  
o fiara  W y działu  P ow iato w eg o  m. K a ­
tow ic , wyso ko ści 5000 zł.

. t Pobór Dodatkowy.
N a podstaw ie par. 248  rozp. wyk. 

Min, Spraw  W o j s k , z dnia 21, m arca

1925 reku (Dz. U . Rz P. Nr. 37. poz.  
252) do ustawy o pow szechnym  o bo­
wiązku służby wojskowej z dnia 23 m a­
ja 1924 roku t D z .U .  R . P , Nr. 46, poz.  
4 58)  o raz  w mysi reskryptu Śląskie­
go Crzędu W o jew ó d zk ieg o  z dnia 29. 
grudnia r. 1923 L. W y d z .  A d .  III. —  
2394  1 1 podaje się do publicznej w ia­
dom ości, że poLór dodatkow y do w oj­
ska dla poborow ych , roczn 1925-6-7  
na terenie K ato w ice  •—  miasto i po­
wiat, odbędzie się: w miesiącu s ty c z ­
niu: dnia 15., w miesiącu marcu: dnia, 
1 5 ,  w miesiącu kwietniu: 12. D o d at­
kowa kom isja poborow a u rzędow ać bę­
dzie w M agistracie  w K ato w icach ,  
dzielnica I. przy ul. P ocztow ej.  2 (ra­
tusz) pokój 3 1 -od godz. 8  rano W s z y s ­
cy ' poborow i, którzy d otychczas 2 

jakichkolw iek bądź pow odów  nie sta­
wali do przeglądu przed kom isją głów ­
nego poboru, są obow iązani do staw ie­
nia się przed dodatkow ą kom isją po-  
b ą /o w ą  w dniach wyżej podanych, a to 
pod rygorem  pociągnięcia  do surowej  
odpow iedz. w edług obow iązujących  
przepisów  karnych. P oborow i winni 
się staw ić do poboru punktualnie o 
godz. 8  w stanie trzeźwym, w czystej  
bieliżnie, starannie wymyci i kąpani.  
Ze sobą należy przynieść wszelkie do­
w ody osobiste, ew entualnie dokumenty  
wojskowe, lekarskie itd,

Walne Zifrranie Tow. Śpiewu 
im. A. Mickiewscza w Tarnow­

skich Gó;^ch.

T o w a r z y s t w o  Ś p ie w u  .m .  A .  
M ic k i e w i c z a  p r z y  u d z ia le  p r z e s z ł o  
6 0  c z ł o n k c w  o d b y ło  w  u b ieg łą  n ie­
d zie lę  sw e d o r o c z n e  w a ln e  z e b r a ń  e, 
n a  sali  p ,  K a p u s c i a k a  w 1 a r n .—  
G ó r a c h .

Z e  s p r a w o z d a n i a  u s t ę p u ją c e g o  
Z a r z ą d u  stw ierdzić  m o ż n a  b y ło ,  że  
k o ło  Ś p .  - „ M ic k ie w ic z "  m a  z a  s o ­
b ą  w u b ie g ły m  ro k u  o g r o m  p r a c  
p o ł o ż o n y c h  dla c e l ó w  k u ltu ra ln o —  
o ś w i a t o w y c h  u r z ą d z a ją c  w m i a r ę  
m o ż n o ś c i  i sił p r z e d s t a w ie n i a  a m a ­
t o rs k ie ,  w y s t ę p y  k o ś c ie ln e  i n a  u-  
r o c z y s t o ś c i a c h  n a r o d o w y c h .

P o  u d z ie le n iu  a b s o lu to i ju m  u s ­
t ę p u j ą c e m u  z a rz ą d o w i  w y b r a n o  n o ­
w y  -zarząd , w sk ład  k tó r e g o  w eszli  
p r e z e s  'n s p .  R a n o s z e k ,  z a s t ę p c a  
p r e z e s a  C z a j a  A u g u s t y n ,  s e k re ta rz  
N o c z jr n s H  i g n a c y ,  z a s tę p c a T  s e k r e ­
t a r z a  B o r o n o w s k i .  s k a rb n ik  G r a ła  
R y s z a r d ,  b ,b l jo łe k a rz  D w o r a c z e k ,  
ł a w n i c y  P o w a ł a ,  N ie w ie d z io ł ,  ko-  
m .s ja  r e w  z y jn a  L o ń c z y k ,  K is z k a ,  
P o s p ie s z y ń s k i ,  g o s p o d a r z :  W a ń g o w -  
ski. B r o n ie c ,  R ę k a ,  C h o r ą ż y ,  G w ó ź d ź  

S e ra f in .
P r e z e s ,  o b e j m u i ą c  p re z e s u rę ,  

p ro si ł  d r u ż y n ę ,  a b y  nie u s t a w a ł a  w 
p r a c y ,  a le  p r z e c i w n ie  m a j ą c  w p a ­
m ię c i  d o t y c h c z a s o w e  s u k c e s y  s t a ­
r a ł a  s ię  te  s u k c e s y  w o b e c n y m  ro k u  
p o m n o ż y ć .

P o  o m ó w ie n iu  kilku s p r a w  t y ­
c z ą c y c h  s ię  d a ls z e j  p r a c y  z a k o ń c z o ­
n o  z e b r a n ie  h a s ł e m  C z e ś ć  P ie ś n i .

K o r z y s t a j ą c  p r z y  niniejszej  
s p o s o b n o ś c i  z w r a c a m y  się d o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o lsk ie g p  w T a r n o w s k ic h  
G ó r a c h ,  a b y  d o p o m o g ł o  t o w a r z y s t w u  
ś p ie w u  „ M i c k i e w i c z " ,  te j  p la c ó w c e  
k u ltu ra ln o  o ś w ia to w e j ,  w  je g o  d ą ż e ­
n ia c h  p r z e z  w s t ę p o w a n i e  n a  c z ł o n k ó w  
c z y n n y c h  lub w s p i e r a j ą c y c h .

I ek cje  śp iew u  o d b y w a ją  się  w  
p o n ie d z ia łk i  i cz w a rtk i  k a ż d e g o  t y ­
g o d n ia  o d  g e d z .  1 9 — 3 0  n a  m ałej
^ali Dre m u  L u d o w e g o .

2  d o k s z t a ł c a j ą c e j  s z k o ł y  k u p i e c ­

ko- h a n d l o w e j  w K a t o w i c a c h .

W  c z a s i e  o d  21 -— 2 9  b m . wr g o d z i-  
r a c b  c d l 4  — 16. o d b ę d ą  się w lcance-

larji s z k o ły  kupiecko «•» h a n d lo w e j  

p rzy  ul. Ja g ie llo ń sk ie j  18  w s p is y  u c z e ­

nie, d z ie w c z ą t  d o  p o s y ł e k ,  u czn i  d w  

o r a z  g o ń c ó w  p r z y j ę t y c h  d r  h a n d lu  

lub p r z e m y s ł u  p o  1 w r z e ś n i u  1 9 2 8  r. 

D la  u c z n i „ w  i u c z e n ie  już w  s z k o le  

z g ł o s z o n y c h  o d b ę d z i e  się  d nia  21 i 
2 2  b m . o d  g e d z .  11 — 13 e g z a m in  
w s t ę p n y ,  n a  k tó ry  n al  t i y  p r z y n i e ś ć  
b ru ljo n  i o ł ó w e k .  P ó ź n ie js z e  z g ł o s z e ­
n ia  nie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e  a  p r a c o  
d a w c ó w  p o c ią g n ie  się  d o  o d p o w i e ­
d z ia l n o ś ć '  w  m y ś l  o d n o ś n y c h  p r z e ­
p is ó w .

Reorganizacja zjednoczonych 
Hut Królewskiej i Lawy.
W  z w ią z k u  z  r e o r g a n i z a c j ą  Z j e ­

d n o c z o n y c h  H u t  K r 5 1 e w s k ’e j i  L a u i y ,  
d o w i a d u ,e m y  s ię ,  ż e  w s z e lk ie  d z ia ły  
a d m i n i s t r a c j i  z n a jd ą  p o m i e s z c z e n i e  
o d  1 lu te g o  rb .  w K a t o w i c a c h ,  w  n o -  
w o w y b u d o w a n y m  g m a c h u  p i z y  ul.  
v o s c i u s z k i ,  n a t o m i a s t  śc iś le  t e e b r z c z -  

ne d z ia ł y  p o z o s t a n ą  n a d a l  w  K ró l.
I ł u c i e  i S i e m i a n o w i c a c h ,  w  d a w n y c h  
s w y c h  s ie d z ib a c h .

Wypowiedzenie umuwy zaroi;- 
kov/ej pracowników w składach 

żelaza.
vdązek P .aco w n ik b w  Kupieckich  

przy Z\a:ązk.u U żyteczności Publicznej  
w ypow iedział zarobki pracow ników  w' 
składach żelaza i zarządał w prow adze­
nia iowej um ow y o w aiunkach pracy.

tej sprawie odbyły  się już dwie 
konferencje z przedstaw icielami p ra co ­
daw ców , którzy zgodzili się na 10 proc.  
podw yżkę oraz na w prow adzenie w ży­
cie przedłożonej przez pracow ników  u- 
m ow y o w arunkach pracy.

Poniew aż p racow nicy  domagali  
się 25 proc. podw yżki —  w dniu 13 bm. 
odbyło się z g r o m a Jz e n :e, na którym  
pracow nicy  po obszernej dyskusji zre­
dukowali Swóje zadanie, dotycząee p od­
wyżki zarobków  do 10 proc. natomiast  
w zamian za to ustępstwo domagali się 
przyznania im ochraniaczy  na ręce ,  skó­
rzanych fartuchów, oraz deputatu w ę­
glowego.

SpMwczdanie Administracyjna 
sądu Kupieckiego na miasto 

Katowice za rok 1328.

W  ro k u  1 9 2 8  w p ły n ę ło  136
s p r a w  p r o c e s o w y c h .  S p r a w y  z o s t a ­
ł y  z a ł a t w i o n e  ak n a s t ę p : ,  a )  p r z e z  
u g o d ę  3 3 ;  b )  p r z e z u z n a m e  2 ;  c )  p r z e z  
w y r o k  z a o c z n y  14 ;  6 )  p r z e z  in n e  w y ­
roki o s t a t e c z n e  2 8 ;  e )  p r z e z  .nne w y ­
p ad k i  31 ;  f) N a  n o w y  r o k  p r z e n ie ­
s io n o  2 8 .

Noinfaat|e.
Z  dniem 1 s tycznia  rb. Zortiia* 

now ani zostali p om o cn icy  referentów  
dr. Jan Grotowski i mgr. L eo po ld  O b ie ­
rek —- referentam i w VII. st służo. w 
U rzęd zA  Kontro!'  P ań stw o w ej w K a ­
tow icach .

Osobiste.
N adkom isarz Starzyk, komunjjańt  

policji w ojewódzkiej na m iasto i po­
wiat ;K ato w ice ,  m ianow any został w 
tych dniach podinspektorem  i p ozos­
taje nadal na d o ty ch cz a s o w e m  stano­
wisku. s

f
Delegacja urzędników śąskich 
wyjechała do P. P-emJerd Bartla.
Ś ląsk i  Z e s p ó ł  P r a c o w n i k ć  w P u b l i c z ­
n y c h  w y d e l e g o w a ł  s w o  :h przedsta­
w icieli  d o P .  P r e m i e r a  prof. Dr. Baitla 
w spraw ne p o d w y ż k i  dodatku miesz­
kanie w e g o  dla  urzędników .zatru­
d n io n y c h  n a  t e r e n ie  W o je w .  Ś ląsk id -  
gc, '  " T  '

W y d a w c a  S t.  Ja n ick i ,  K a to w i­
c e ,  ul. K r a k o w s k a  8 8

C z c i o n k a m i  i d ru k ie m  w y d a w ­
c y  w  K a t o w i c a c h .

R e d a k t o r :  Zygmunt Skrod^kr 
K a t o w i c e ,  K r a k o w s k a  8 8 ,

Kino Rialtc
A r c y d z i e ł o  s e z o n u

„h.nlt J
Ulicy”

W s p a n i a ł y  p e a n  n u  c z e ś ć  

m i ł o ś c i

W  r o la c h  g ł ó w n y c h

Janet Gaynor 
Charles Farrel

P a s s e p a r t o u l  i  b i l e t y  z n i ż ­

k o w e  p r z e z  p i e r w s z e  3  dni 

n i e w a ż n e .

g Karta zamówienia
D o

Urzędu Pocztowego

w

N in i e js z e m  z a m a w i a m  „ G a z e t ę  jaską

1 . d o  o d e b r a n i a  p r z y  o kienku
2 . z d o r ę c z e n i e m  do  d o m u  p r z e z  l is to n o s z a
3 .  n a  m i e s i ą c  lu ty  p o  c e n i e  1 .6 0 ,

■

( N i e p o t r z e b n e  sk reś lić )

N azw is ko i z a  w ó d

M i e js c e  z a m i e s z k a n i a ,  u lica

i


